
Poznańska „Galina”
Teatr Wielki w Poznaniu od początku tygodnia gości w Heilbronn, w 
Niemczech ze spektaklami opery Marcela Landowskiego „Galina”. Na 
specjalne zaproszenie przybyła dó Heilbron z Petersburga również 
bohaterka opery, Galina Wiszniewska.

Premierę „Galiny” w Heilbron 
poprzedziło spotkanie Galiny Wisz­
niewskiej z publicznością. Jak do­
niosła nam Katarzyna Liszkowska, 
kierownik literacki Teatru Wielkie­
go, teatr był wypełniony po brzegi. 
Trudno się dziwić, niewiele śpiewa­
czek może się pochwalić operą na 
swój temat. W spotkaniu uczestni­
czyli również dyrektora Teatru Wiel­
kiego Sławomir Pietras oraz reżyser 
Marek Weiss-Grzesiński. Galina 
Wiszniewska opowiadała o swoim 
życiu, karierze, małżeństwie z ge­
nialnym artystą Mścisławem Rostro- 
powiczem, a także o obecnej dzia­
łalności. Wiszniewska założyła w Pe­
tersburgu szkołę noszącą jej imię, 
gdzie poza podstawowym naucza­
niem dzieci z niezamożnych rodzin 
kształci się w rozmaitych dziedzi­
nach kultury i sztuki, włącznie z wy­
stawianiem fragmentów oper.

Premierowe przedstawienie od­

było się we wtorek i zakończyło 
wielką manifestacją na cześć boha­
terki opery. Długotrwała owacja na 
stojąco, bukiety kwiatów... Zasłużo­
ną owacją nagrodzono również po­
znański zespół z dyrygentem Marci­
nem Sempolińskim i reżyserem 
Markiem Weiss-Grzesińskim na cze­
le.

Poznaniacy zaprezentują w Heil­
bron dwanaście przedstawień „Gali­
ny”. Na wszystkie bilety są już wy­
przedane.

Z pierwszych odgłosów, jakie do­
tarły do Poznania wynika, że opera 
wywołuje zachwyt i głębokie wzru­
szenie, choć porusza temat nieła­
twy, wymagający wielu przemyśleń i 
głębokiej refleksji. Na pewno poma­
ga w tym lektura pamiętników Wisz­
niewskiej, które są w Niemczech z 
powodzeniem sprzedawane pod­
czas każdego wieczoru. li sdr


